
W  ychodal wa wtor»k,B*w*r-
Uk I sobotę. Co sobotę dołą- 
eaonyjest arkusz B o z m a I- 
la i c i, pisma ku pożytkowi 
laabawie. Prenumerata Ga- 
aaty a Dodatkiem i Rozmai* 
toaciaml wynosi: na kwartał, 
dla odbierających w  samym 
Dwowle 4 ir . 48 kr., na 
pocztamcis lwowskim 5 ar. 
(2  kr., na wszelkich innych 
pocatamtacb S zr. 36 kr. mon. 
kanw. Prenumerata półrocz
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

W torek

L W O W S K I .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne, ga 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
as pierwszy raz 3 kr., a aa 
każdy następujący raz tylko 
po i łj2  kr. mon. konw. Za 
Więkaze litery płaci się wo- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obracbowano miejsca 
zajmą. Hedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuj# łylke 
frankowana luty.

M ro* i m . Sg.'grmlnła 1 9 4 0 .

Przegląd artykułów,
Wiadomości krajowe: Z  W i e d n i a .  
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Prze

silenie m inisteryjalne.—  Pożar w Madrycie. 
A n g l i j a :  Pogląd na Irlandyję.
F r a n c y j a :  Przetrząsanie mieszkań księgarzy.

—  B ezpraw ia p o  d ep a rtam en ta ch . —  Głos 
d z ie n n ik ó w  z powodu n ie p o ro zu m ie n ia  w ład z  
a n g ie ls k ich  z fra n cu zk ie m i na w ysp ie  śgo 
M aurycego.— S tron n ictw o  w o ln e g o  h an dlu .

S z w a j c a r y j a :  Pogląd na stan kraju.
Tło winy.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e z Z  Bo- 

chui. —  Z  Ołomuńca. —  Ze Szlązka pruskiego.
—  Odezwa komitetu c. k. galicyjskiego towa
rzystwa gospodarskiego.

Dodatek nadzw yczajny : D on iesien ia  lite ra ck ie  
k sięga rn i p. M ilik o w sk ie g o . —  B iu u io n e  Adri- 
atica  di S icu rta .

WIADOMOŚCI KRAJOWE-
—  Z  W i e d n i a .  —1

JCK. Mość ra czy ł n a jw y iszem  p ostan ow ie 
n ie m  z dnia 4 . grudnia h . r. ga licy jsk iem u  k ry 
m in a ln e m u  radzcy  I g n a c e m u  Z a j ą c z k o w 
s k i e m u  nadać najłashaw iej g od n ość  radzcy  
a p e la cy jn e g o .

C. k. n adw orna k om isy jo  p u b liczn e g o  ośw ie 
cen ia  , o p ró żn io n ą  w  L w ow sk ie j w zorow ej g łó 
w n e j sz k o le  p osadę p o m o cn ik a  ry s u n k ó w , n a
d a ła  ty m cza sow em u  p o m o cn ik o w i rysun k ów  tv 
n a d m ie n io n e j w zorow e j g łó w o e j s z k o le ,  F e r 
d y n a n d  o wi  I ł u r z h a u e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H i s K p a n R a .

Wiadomości z  Madrytu z dnia 30. listopada 
mówią o p r z e s i l e n i u  mi  n i s t e r y j a l n e m ,  
które "nastąpiło wieczorem wprzód, i łatwo m o
gło było cały gabinet obalić. Rzecz ta p o 
dług listów z Madrytu z powyższego dnia (za
mieszczonych w dzieónikaeh paryzkich) ma 
Sie jak następuje: Pan P a c h e c o ,  który w 
Madrycie piastował urząd królewskiego proku
ratora, prosił przed kilką dniami o u rlop , by 
na zbliżających się wyborach m ógł jako kan
dydat w wyborczem kolegijum  wystąpić. Gdy 
ministeryjum odm ówiło mu tego urlopu, p o 
dał natychmiast o dym isyję, a gabinet przy
ją ł ją . Zdaje się jednak, że gdy minister sądu 
sprawiedliwości dnia 29. listopada przedłożył 
do sankcyjonowanta przyjętą dymisyję pana 
P a c h e c o ,  Jej król. Mość nie chciała pod
pisać. Wszyscy ministrowie udali się do pa
łacu, a gdy królowa obstawała przy swojem od
mówieniu, prosili tedy ustnie , aby ich dymi- 
syjonowała. Gdy później powtórzyli to wszy
scy razem na p iśm ie , wezwała królowa na
zajutrz do siebie margrabiego V i l u m a  i po
leciła mu , aby się zajął składem nowego ga
binetu. Zdaje się jednak, ze margrabia V I -  
l u m a ,  po dojrzałej rozwadze uznał, iż zada
nie uorganizowania nowego gabinetu w tera
źniejszych okolicznościach jest nad jego siły, i 
prosił Jej król. M ość, aby go najłasltawiej od 
tego uwolniła. W  skutek tego kazała królowa
0 godzinie trzeciej popołudniu przywołać do 
siebie znown pann la  tu r  i z , i prosiła go, aby 
wraz z swymi kolegami pozostał w gabinecie, 
dodajac , że odmieniła dawny swój zamysł,
1 gotowa jest sankcyjouować dymisyję pana 
P a c h e c o .  Pan I s t u r i z  prosił królowej o 
pozwolenie rozmówienia się w tej mierze ze
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W fm i kolegami. u  godzinie pół Jo piątej na* 
zadzali się wszyscy ministrowie z gabinetu pana 
I s t u r i z  w hotelu spraw zagranicznych. —  
Przy odejściu poczty dnia 30. listopada wie* 
czorem  rozeszła się pogłoska, ze w skutek tych 
ehrad, ministeryjum pana I s t u r i z  pozostanie 
W urzędzie. ^  ij | j *7" j r ''ś

Dnia 29. listopada wieczór wszczął się polar 
W hotelu ministeryjów (niegdyś pałacu księcia 
pokoju ). Gwardyja obywatelska, wojsko i t. d. 
wyruszyły natychmiast z narzędziami do ga
szenia ; ministrowie i urzędnicy ich, cywilne i 
wojskowe władze stanęli w okamgnieniu na 
m iejscu polaru. Starano się uratować walne 
papiery i dokumenta, atoli wielka ich  część 
stała się pastwą płom ieni. Część hotelu , w 
którym  jest ministeryjum wojny, została cał* 
k iem  zniszczoną. Dnia 30. zrana niebyt je 
szcze polar zagaszonym. s

W ielka Brytanlja I irSandjJa.
Z  L o n d y n u  d n i a  10 . g r * udn i a .  Lubo 

Irlandyja była tak dłngo główną trudnością dla 
angielskiej administracyi , głównym kłopotem  
dla angielskich m inistrów , głównem  źródłem  
dla burzycieli pokoju i. partyzantów, lubo nie- 
Sgruntowaną była je j nędza, jednakie niespo
dziewane sie, aby ona jeszcze raz mogła przy
brać całkiem  odmienną i gorszą postać. * A 
p rzecie ! ten przypadek zachodzi w teraźniejszej 
chw ili, w której przyszłość tej wyspy czyli po
lityka, którą rząd zachowywać zamyśla, okazuje 
s ię  posępniejszą i ciemniejszą u i! kiedykolwiek. 
Jaz dawniej wskazałem , tak m ówi korespon
dent Alig. Preuss . Zeitung, dążność i skutki 
systemu narodowego wsparcia w kształcie ro- 
Łót, które kosztem rządu w tym jedynym  celu 
bywają przedsiębrane , by ludowi zatrudnienie 
i  zapłatę za robotę nastręczyć. P»ozporządze-. 
n ie to, ! e  tak rze k ę , zubożyło kraj ; ubogim  
bow iem  człowiekiem  jest t e n , którego własne 
posiłkow e źródła są ograniczone, w pauperyzm 
zaś czyli w proletaryjat popadłym człowiekiem  
jest ten , który całkiem  lub poczęści skazany 
je st  na zasiłki , które nie są jego  własnością. 
Irlandyja stała się w literalnern znaczeniu wiel
k im  proletaryjuszem połączonego królestwa, 
częścią przez swą niedole , częścią przez nieu
rodzaje, a najbardziej przez ten żebracki i obo
jętny sposób myślenia swego l ud u , który w 
prywatnern życiu niezawodnie do szpitalu albo 
do domu roboty prowadzi. Dopokąd jeszcze 
były  ziemuiaki, dopokąd jeszcze można było 
nabyć grunta po jakiej takiej cenie, żył irlandz
k i km ieć, chociaż m ało co robił, Uprawa grun
tu  zasadzonego ziem niakam i, była cateui jego

f ■ ,
zatrudnieniem, i kiedy fizyczne jeg o  położeniu 
pozostało w tym razie nędzne, spodlił się jego 
stan moralny przez zupełne zaniedbanie tych po
winności do pracy, które rozwijając zdolności 
człowieka i powiększając jego  przyjemności* 
uszlachetniają go. Nieurodzaj ziemniaków pro
wadzi za sobą upadek tego żebrackiego raju. Oka
zała się potrzeba pracować za zapłatę, albo te* 
ginąć z głodu. Powodowany ludzkością pobła
żający rząd ożył dla Irlandyi środka publicz
nych robót, które Anglija ma zapłacić , gdy* 
właściciele dóbr nie są w stanie uzbierać na 
takowe wypadki dostatecznych funduszów. Atoli 
chociaż się o to starano, by zaplata od roboty 
była w takim razie nieco mniejszą od zwyczaj
nej płacy po różnych hrabstwach, jednakie w 
skutek tego rozporządzenia, zm ienił się stra
sznie stosunek dopytywania się o robotę w po
równaniu z zasobem sił roboczych. 1  tak nie 
m niej jak 300,000 robotników żyje teraz w l r -  
landyi z płacy publicznego skarbu, a koszta 
ogromnej tej jałm użny wynoszą m iesięcznie 
nie mniej jak pół milijona fantów szterlingów. 
Jeżeli rząd pozostanie ośm m iesięcy przy tym 
systemie, tedy kraj poniesie 4 m ilijony funtów 
sztr. wydatku. Lecz nie na tein jeszcze k oó- 
czy się to nieszczęście. Publiczne te roboty 
rodzą ogromne dopytywanie się o siły do ro
boty i skutkują podobnie jak narośl na ciele 
Irlandyi, gdyż robotę kraju odwodzą od je j 
dróg przyrodzonych i właściwych; skutek z ł e 
go wyniknie ten, iż położenie irlandzkiego lu 
du będzie straszniejszem niż przedtem , gdy u 
jego sąsiadów ten wielki narodowy podatek dla 
ubogich ustanie. Tym czasem  pierwszy użytek 
jaki robi irlandzki k m ieć z angielskich pienię
dzy, jest ten , iż sobie kupuje broń i uzbraja 
się dla utrzymania swojej władzy. Odrzucenie 
przez S i r  R o b e r t a  P e e l  biłu o przymuso
wej robocie i rozbrojeniu Irlandyi na oatatniem 
posiedzeniu, ■ wydaje teraz swe owoce. Fabryki 
Birminghamskie posyłają tyle broni do Irlan- 
dyi, ile tylko nastarczyć mogą, owoż rząd zwró
cił ju ż  na ten przedm iot swoje uwagę. Rzec* 
naturalna, że lord J o h n  R u s s e l l  zetrze się 
z tego powodu z opozycyją Sir R o b e r t a  Pe e -  
l a  i jego  stronników, jakoż trudno przewi
dzieć, w jaki sposób whigowie będą m ogli rzą
dzić Irlandyja bez tych środków przymusowych,
których swym poprzednikom odm ówili. Je
dnakże pan L a b o u c h e r e  wynalazł już daw
ną klauzulę w wydanym przeciw tak zwany*1* 
white Boys akcie z roku 1773 , który przyp*^' 
k iem  jest jeszcze obowiązującym , jakoż *n0"
lezienie tego aktn między s t a r o ż y t n o ś c i ą 111* 

księgi statutowej, piocno ucieszyło m in is t r ó w *



Gazeta Times oświadcza w jednym  ■' swoich 
Artykułów o stosunkach irlandzkich, ze główna

{•rzyczyną teraźniejszej nędzy m iędzy tamtejszą 
udnością jest brak dobrej ustawy o ubogich , 

gdyż ubogi skazany jest tam na zebranie, nie 
zaś na ro b o tę , a w skutek tego zrodziła sio1 1 1  » » 10m iędzy ludem gnuśność, przez którą w ża
den sposób pom yślność zakwitnąć nie m oże. 
•D zieło , które nasz rząd4 , mówi Times dalej, 
•ma tam niezwłocznie wykonać: jest tak ie , 
które wymaga najściślejszej rozwagi i przewyż
sza najlepiej przygotowane środki. ]estto dzieło 
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ryżu. Szukano broszury pod tytułem z »Odezwa  
głodu.*' Skonfiskowano kilka egzemplarzy tegot 
ulotnego p i s m a a  wczoraj badano jednego 
z drukarzy i jego czeladników , ale nie zaszło-, 

. ,» & Bi ib y suwięzienie. • ,,
Z° departamentu de la Creuse nadeszły do  

rządu bardzo niepomyślne wiadomości. W  l ir 
ście pisanym z Gueret z dnia 5go donoszą, ż ó  
z powoda podwyższonej ceny zboio , przeciągały 
po włościach bandy, podburzały lud do p o 
wstania, przylepiały po rogach domów bunto
wnicze proklamacyje, a nawet w wielu gm inach

ratunku. W li jo n y  ludzi potrzeba w jakikolwiek- „ g r z a ły  burmistrzom śmiercią.
- * - •* 3 —- — —. « irt m u■■ lip  star. {2owrvi&r d€ JLyon donofti, zc 0K010 tysiąc cite*-* z • J .__i___ 1-bądź sposób wyżywić —  a to musi się stać 
szybko. Lecz któżto są ci, którym to wszystko 
■awdzięczyć mamy ? Sąto c l , którzy niewzru
szeni jak opoka, nie jeden rok opierali 

ustawie o u bog ich ; c i , którzy
się

dobtej ustawie o ubogieft; c i , morzy oświad
czyli stale i uporczywie , iż lepiej jest, aby lud 
niezawodnie zg iną ł, niż aby ich majątek na
rażony był na niebezpieczeństwo być poch ło
niętym przez podatki; ci, którzy zawsze utrzy
mywali, ze dla Irlandyi prawo żebrania jest do
stateczną ustawą dla ubogich ; ci, którzy z upo
dobaniem patrzyli, jak miryjady biednych, opu
szczonych istot, starców, wdów i sierót żyły 
przypadkową jałm użną , złożoną z garści maki 
i  kilku ziemniaków, wyżebraną u drzwi ty ch , 
którzy prawie tak jak oni sami ubogim i b y li ; ci, 
którzy nawet teraz, czując własne przewinienie, 
wierni swemu instynktowi, zawsze jeszcze p r z e 
ciw  dobrej ustawie o ubogich powstają i prote
stują W pośród ludności, która się w masie 
uzbraja i gromadnie clm yta ostatniego, acz
kolw iek rozpaczliwego środka!4 Na obwinienie, 
£0 w Anglii zbywa na sympatyi dla irlandyi, 
‘ " rząd z niedostateczną przezornością w po. 

je j spieszy, odpowiada Titnes7 ze właściwy 
  iż miejscowi ajenci i

i ze 
m oc
brak w lem  spoczywa, —

n ie  w spierają  rządu
dla Irlandyim iejscowe instytuty __       }

jak powinni. Z e  na ni0ny i ogromne spie a. Maurycego z będącym tamże admirałem:
angielskim,'podało także dzieńnikowi la Press#  

anmmv n a  wsparcie a r ^ o »n’a przystąpić do sposobność do powstawania na Angiiją. D zień-

tak
nie

ladników wyrobów jedwabnych opuściło swoja 
warsztaty. Ż?<hjS oni > ®ky robota zamiast 
o pół do szóstej, zaczynała się o szóstej zrana, 
a w wieczór zamiast o ósmej kończyła się 
o  siódmej. Domagają się także, aby najm niej
szą płacę dzienną na cztery franki postano
wiono. Kilku przewodżców tej ogitacyi cze
ladnej uwięziono.

ęonstiłutionnel donosi ’pod względem  sptoru 
francuzkiegd konzula na wyspie ś. Maurycego 
z angielskim adm irałem , że konzul napisał c!ó 
admirała energiczny list, w którym oświadczył, 
iżby g° wyzwał na pojedynek, gdyby mu jego 
urzędowe stanowisko w tej m ierze nie prze
szkadzało. D o raportu, który konzul przysłał 
do pans G u i z o t a  o tym wypadku, dołączopy 
był list amerykańskiego konzula na wyspie e. 
Maurycego, w którym tenże zapewniał, że on 
przybył na bal admirała bez przeszkody za 
strony angielskich oficerów, chociaż i on także 
nie złożył wprzódy admirałowi swego usza
nowania. Obrażający list konzula B a r b e t 
przysłał admirał lordowi Pa 1 m e r  s t o n o w i„  
poczem  ten ostatni zażądał odwołania konzula, 
gdyż w przeciwnym razie będzie mu odebrane* 
Exequalur. JV

Nieporozumienie francuzkiego konzula na wy

łam m y na wsparcie *
kiem  jest to, że teraz ____
redukcyi ceł, której tak bardzo potrzebuje an- 
gtelski handel, a która na kapitały Anglii tak 
■Je wywarła skutki. Wywiera to złe skntki na 
wszystkie interesa, a to należy przypisać d łu
giej zlej admiuistracyi irlandzkiej, z której ten 
smutny rezultat wyniknął, że publiczny skarb 
tnusi teraz żywić trzy do czterech m ilijonć w ludzi.

Francyja. ,
Z  P a r y ż a  d n i a  1 1 . g r u d n i a .  D n ia9 .gru 

dnia przetrząsało w jednym  czasie dziewięciu 
łtomisarzów p o lic ji  mieszkania księgarzy w Pa-

nik Ouotidicnne zwraca na to uwagę, ze obraza, 
którą angielski komendant wyrządził francus
kiem u konsulow i, jest lem większą, ileże am e
rykański konzul, który byt w równem położeniu 
jak francuzki, doznał uprzejm ego przyjęcia. 
Zdaje się,  że francuzki konzul, klory wie bar
dzo dobrze , co sobie a co drugim jest winien,, 
nie wdał. się lekkomyślnie w tę zwadę, a po 
doświadczeniu wielu innych, roz-ważył zapewne 
bardzo dobrze, na jakie niebezpieczeństwo swa 
osobę naraża. Co do wzmianki, ze lord P a l 
m ę  r s t o n zażądał odwołania francuzkiego Isoa-

4 .^
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sala, sądzi ten dzieńnifa , iż najlepszą na to by
łoby odpowiedzią odesłać z Algiei u angielskiego 
konzula , który dotychczas nie ma od Francyi 
Exequatur\  jednakże można się spodziewać, ze 
rząd angielskim zadaniom ulegnie. National 
nadmienia w tej mierze ; Anglija więc uskarża 
się popierwszy ra z , chociaż obraza wyszła od 
angielskiego urzędnika; to okazuje, jak lord 
P a l  m e r s t o n  używa każdej dobrej lub złej 
sposobności do obudzenia nieporozumień. Tu 
nie idzie o żadną kwestyję zaślubienia, dla tego 
sądzim y, źe pan G u i z o t  ustąpi.

W  jednym  artykule o spornej kwestyi między 
strońuictwem wolnego handlu a ochrony, mówi 
Constitutionnel, ze franeuzki wolny handel tylko 
m iędzy takimi fabrykantami znalazł stronników, 
których wyroby przez wynalazki, smak i wy- 
tworuość, niejaki m onopol w świecie uzyskały; 
atoli prawdziwa produkcyja kraju nie zależy na 
tern, lecz na wielkich gałęziach przem ysło
w ych , które krocie ludzi zatrudniają , i dla tego 
tez m iłośnicy wolnego handlu nie znalazłszy 
po wielkich fabrycznych miastach zupełnie ża
dnego w lej m ierze udziału , starali się w por
tach znaleźć Btrońników, które w samej rzeczy 
przez wolniejszy handel tylko skorzystać mogą. 
A le i tu nie idzie im tak, jak się spodziew ali; 
tylko w Bordeaux, tern składowem miejscu dla 
win południowych, odnieśli pomyślny skutek ; 
W Marsylii przychylono się tylko z ogranicze
niem  do zasady, oświadczając, iż Marsylija 
zamyśla uzyskane prawa szanować. Harre nie 
ch ce  wiedzieć , jak tylko cośkolwiek o reform ie 
handlow ej, to jest chce zredukowania ceł i na
łożenia podatltn na przedmioty konsumcyi. 
Nantes i Dnnkerka są bardziej za systemem 
och ro n y , a fabrykanci powstają w masie prze
ciw  wolnemu handlowi , gdyż we wszystkich 
miastach fabrycznych zawiązują ochronne ko
mitety.

Towarzystwo wolnego handlu układa pety- 
cy ją  do izb, by przedm iot jego  usiłowań ciała 
prawodawczemu przedłożono.

Dzieńuik Messager des Chambres przestał wy
chodzić, Moniteur Parisien jest teraz dzieńni- 
kiem  wieczornym, który rządowe obwieszcze
nia umieszcza.

Co się tyczy doniesionego niedawno przez an
gielskie dzieńniki przybycia hrabiego M on  t e 
rn o 1 i n do Londynu , opowiadają teraz fran- 
mzkie dzieńniki, że on przybył tam przez 

N iem ce i Belgiję z Toryna. S łych ać, iż to był 
hrabia T i l l a f r a n c a ,  który z Londynu roz
powszechnił dotychczasowe fałszywe wiadomo- 
Ćsi p synie D o n  B a r i o  a a.

§zwa]carjja«
W  zam ęcie naszych okoliczności zasługują naj- 

szczególniej dwa punkty na powszechną uwagę. 
Jaki będzie program kantonu B e r n y  podczas 
przyjęcia naczelnego kierunku nad sprawami 
federacyjnem i, i jaką drogą puści się L u c e r n a  
ze swymi sprzymierzeńcami naprzeciw rządzą
cemu kantonowi ? Baczność dyplomatycznego 
ciała zwrócona jest wyłącznie na ukształtowa
nie się tego wzajemnego stosunku, i właśnie 
z tego powodu postępują sobie powiększej czę
ści posłowie —  w miarę jak do tego należy 
urzędowe ich zachowanie się —  ćo do zewnętrz
nego pozoru całkiem  bez udziału. W łonie Lu- 
cerneńskiego rządu panuje niezgoda, jakoż do
tychczas jeszcze nie porozumiano s i e , która 
chorągiew imieniem Federacyi ma być zatknięta. 
Spodziewano si ę,  że sąsiedny stan B a z y l e i  
zaraz po wypadku w Genewie zupełnie radykal
nie wystąpi ; atoli jasno okazuje się ju ż , że 
B a z y l e j a  s.pólnie z B e r n a  „trzymać nie b ę 
dzie , choćby nawet przyszło do tego, iżby dla 
rozwiązania osobnego przymierza, istotnie dwu
nasty głoS uzyskano. Między członkami osob
nego przymierza zdaje się podobnież znikać j e 
dność, bo kanton S . z w y c ,  w którym tak wiele 
pojawia się żywiołów nieukontentowania , po- 
gląda od niejakiego czasu z niedowierzaniem na 
L u c e r n ę ,  której zarzucają, że ju ż  teraz wy
czerpała kasę osobnego przym ierza, gdy wła
ściwie żaden jeszcze nie zaszedł wypadek, któ
ryby wymagał, aby złożone zasiłkowe fundusze 
nań obrócono. Jeżeli radykalnym stanom po
wiedzie się jeszcze bardziej podsycać tego du
cha nieukontentowania, który przeciw Lucernie 
zdaje się obudzać w kantonach pierwiastkowych, 
wtedy Z y g w a r t  M ii 1 l e r  m oże obawiać się, 
aby podburzenia nie naraziły na n iebezpieczeń
stwo całego jego  działania. Na uwagę zasługuje 
to, że wójt stara się cały swój majątek wynieść za 
granicę, jakoż niedawno sprzedał niejaką część 
nieruchom ej swej majętności. Z u r y c h ,  który 
ju ż od dwóch lat odgrywa bardziej rolę do- 
strzegacza niż istotnego pośrednika, pozostaje 
c iągle niem ym  widzem.

Zapowiedziane przez nas przedstawienie 
niczne~ na dochód pani A s z p e r g e r o w e j ,  
odbyło się dnia 18. b. m . Był to (jak już m ó
wiliśmy) z przerobionego przez Julijusza Janin 
Ryszardsonowskiego romansu, przerobiony prze* 
p. p. Dumanoir i Clairville dramat w 3 ak
iach , pod nazwą JKlarysa Harloice, .Sława t»*



g ó  dramatu rozniesiona przez dzieńniki fran- 
cuzkie, okazała się zdaniem naszem przy b liż 
szym przeglądzie wcale przesadzona. Jakoż, 
każdy kto zna ten głośny w swoim czasie kil- 
kunasto-tomowy romans JRyszardsona w listach 
pisany, zgodzi się zapewne z nami, iż prócz 
pięknego stylu i rozmaitych uwag sentymen
talnych , m oralnych i postrzeżeń nad towarzy
stwem, co wszystko było zastosowane do sma
ku ówczesnego, ze m ówię w całym tym ro
mansie treści tak mało, iż nią i trzy akty za
pełn ić było zadaniem niełatwem. T o tez co 
do działania dramatycznego, akt lwszy jest 
wstępem tylko, akt 3ci ep ilogiem , którego 
większą część stanowi odczytanie testamentu 
przez -trzykroć konającą na scenie Iłlaryse; 
samo zaś właściwe działanie odbywa się w ak
cie 2gim . Go zaś jest treścią i romansu i dra
matu, mniemamy ze mało kto nie w ie: a jest 
ona lego rodzaju, iz tylko pod pewną1 zasłona 
powinnaby się opowiadać , pod zasłoną , która 
w przedstawieniu staje się koniecznie za nadto 
przezroczystą. Zwyciężyć cnotę Klarysy  (pani 
A s z p e r g e r o w e j )  jest zadaniem hrabiego 
Loeelace (pana S m o c h o w s  k i e g o ) :  pom a
gają mn do tego przedwstępnie w lwszym  ak
cie odsłonione stosunki Klarysy z je j rodzina, 
przymuszającą ją do nienawistnego zamęźcia , 
którego aby uniknąć, daje się porwać Lowela- 
s o w i  z domu r o d z i c i e l s k i e g o  ; ten o s ta tu i  do
konuje tego zwycięztwa w akcie 2gim  środ
kiem haniebnym , bo użyciem trunku usypia
ją ceg o ; poczem  w akcie 3cim następuje sza
leństw o, choroba i śm ierć Klarysy, żal i skru
cha hr. Lowelasa, i śmierć tegoż w pojedyn
ku i pułkownikiem Marden (panem R u d k i e- 
w i c z e m ) ,  wujem Klarysy. ■— Pominąwszy 
draźliwość samego przedmiotu, tresc cała i 
charaktery osób działających (co najwięcej psuje 
wrażenie, jakieby dramat ten mógł sprawić) 
nie sa dzisiejsze. Bo jeżeli wygórowana cnota 
Klarysy, która nawet bez zezwolenia rodziców 
nie chce zostać żoną Lowelasa, jeżeli m ówię 
ta cnota jest piękna i do każdego czasu nale
ży , —  ani zawziętość je j rodziny, ani wyuz
danie Lowelasa, lego roue wieku ośmnastego , i 
środki przez niego wymyślane, nie należą do 
naszego czasu , w którym taki Loyelace za
miast w pojedynku, zginąłby podobno w w ię
zieniu. Aniteż obraz ten może m ieć wartość 
obraza obyczajowego wieku minionego : bo je 
żeli w nim łatwo było o Lowelasów, tern było 
trudniej o Klarysę, którą Dawet właśnie dla 
tego Kyszardson odmalował tak egzaltowaną 
w cnocie, dla przykładu współżyjących. A na
reszcie, by obraz jakiejkolwiek przeszłości stał

się zajmującym, trzeba koniecznie, by zdarze
nie w ramy obrazu ujęte , stało na takiej 
wysokości , iżby niejako było typem wieku 
swego. Tej wysokości i tego znaczenia, drobne 
to zdarzenie ze swojerni brudnemi Lowelasow- 
skiemi zabiegami osiągnąć nie zdoła. W  ca
łości wiec dramat ten mamy za słaby, jakkol
wiek zaprzeczyć nie można, że co do szcze
gółów, dyjalogi są ży w e , a mianowicie nie
które sceny pełne rozczulającej rzewności. —— 
Gra artystów naszych była dobra i staranna. 
Pani A s z p e r g e r o w a  we wszystkich sta
nowczych chwilach dramatu, słowa swoje i ru
chy wszystkie z zupełną oddała prawdą. Pana 
S m o c h o w s k i e m u  , któremu przy ubóstwie 
sceny naszej rola Lowelasa koniecznie przy
paść musiała, wdzięczni jesteśmy iz talent 
swój umiał (z zadowoleniem publiczności) na
giąć dostatecznie, co niem ałem — przyznać trze
ba— było zadaniem.. Pan R c j m c r s  rolę Pa
tryka Macdonatd, łotra, naprzód za narzędzie 
Lowelasa użytego, a następnie cnotą Klarysy 
skruszonego , oddał w niektórych scenach
z prawdą I naturalnością wszelkiej pochwały 1 _

- I

Zażalenia niektórych p. p* 
P r o  n u  n ie  r a n t ó w  na pro- 
wincyi , co do nieregularnego 

d o c h o d z e n i a  Gazety Lwowskie/, wydarzającej 
się zwłoki w je j odbierauiu i r. p. , przedsta
wiła Bedakcyja c . k. naczelnemu Urzędowi 
pocztowemu we Lwowie, a Urząd ten wydał 
w skutek tego do wszystkich galicyjskich Poczt- 
amtów okólnik pod dniem 13. listopada r. b .  
do Nru 9717, w którymto okólniku wytknięte 
są szczegółowe przepisy dla wszystkich p. p. 
poczt m istrzów , tak co do przyjmowania pre
numeraty , jak i wydawania Gazet zaprenume
rowanych. Z  tego okólnika przekonywa się Re
da kryją f i£ naczelna Władza pocztowa poczy
niła jak najstosowniejsze rozporządzenia, aby 
wszelkim nadużyciom zapobiedz. —  Kaźden 
z panów Prenumerantów, zamawiający na pro- 
wiucyjalnym pocztam cie Gazetę Lwowską, za 
złożeniem  kwoly preuumeracyjnej 11 zr. 12 
kr. m. k. na półroku, lub 5 zr. 36 kr. tn. k. 
na kwartał, ma prawo odbierać Gazetę pod za
mówionym adresem opieczętowaną, i bez zwło
ki. —  W szelkim  zaś słusznym zażaleniom p.p. 
Prenumerantów, skoro tylko o nich znać da- 
dza } stanie się bezzwłocznie zadość.

Redakcyja Gazety Lwowskief.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. !<• galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego ,
IZ  korttpondtneyl prywain#.) O * ’*  p i l  P °daj e niniejszym do powszechnej wiadomości,

,  B»r -; , s  * * *  j j £ s
Z r s ź n & s Z r . » .+ ^
i kopno zwolniało , a ceny zboża spadły. Na 
naszym wczorajszym targa płacono : za korzec 
pszenicy jarej (za którą bardzo się ubiegauo) 
8 zr. 48 kr. do 9 zr, , pszenicy ozim ej 8 zr,, 
żyta 6  zr. 24 kr. do O zr. 48 k r , , jęczm ienia 
6  z r . , owsa 2  zr. 48 k r ., grocha 9 zr. 12 kr., 
jag ie ł 13 z r ., ziemniaków 2  zr. 24 k r ., koni- 
czu 18 zr. m on. kon. Za cetnar aiana 48 kr., 
słom y 1 zr. m . k. Sag drzewa bakow ego 6  zr., 
sosnowego 4 zr. 48 kr. m . k,

Za odstawę korca żyta p ła cą : z  Bochni do 
Sącza 36 k r . , do Podgórza 24 k r . , do W ado
w ic 42 kr. , do Białej 48 kr. m . k . Zaś za 
odstawo cetnara s o l i : z Bochni do Białej 24 
k r . ,  do Cieszyna 36 k r., do Opawy 54 k r . ,  
do Lipnika 1 z r . , do Wyszkowa 1 zr. 6 k r., 
do Berna 1 zr. 12 kr. m . k.

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia t6 . grudnia.
Na ten targ przypędzono z Galicyi tylko 328 

Wołów. Przed targiem z drogi nic nie zaku
p ion o , bo teraźniejsze’ dość poślednie woły 
n ie przydałyby się dla Wiednia. Na naszym 
targa rozkapiono w szystko,'bo właściciele nie 
zadali cen przesadzonych. —■ W iedeń zaopa
truje się teraz na swe potrzeby z W ęgier; w 
przeszłym  tygodnia stolica ta dostała przeszło 
2000 w ołów . Atoli Woły dobrej jakości są za
wsze poszukiwane, a cetnar dobrego wołu w 
W iedniu podskoczył znowa na 40 zr. w. w.

Z e Szlązkti pruskiego. Naczelny prezydent 
Szlązka, wdalszem rozporządzeniu postanowie
nia z dnia 20. listopada r. b. (um ieszczonego 
w Gazecie Lwowskiej Nr. 1 4 l), według którego 
dozwolony został dowóz zboza, mąki i innych 
wiktuałów z Czech, rozciąga to postanowienie 
także i do innych krajów t a i  t r y j  a c k i c h ,
1 do Królestwa Polskiego.

*— — ------------»—  * a.  1
Odezwa komitetu c. k. galicyjskiego 

Towarzystwa gospodarskiego.
W  dopełnieniu uchwały 5tej ogólnego zgro

madzenia z dnia 30. czerwca r. b . , kom itet c.

nia i przędzenia Ina na wzór zagranicznych, 
ułatwić sprowadzenie zdolnych do tego nau
czycieli, wzywając oraz gorliwych o^dobro kra
ju  obyw ateli, ażeby swoje oświadczenia w tej 
m ierze raczyli komitetowi przesłać w czasie 
ile  możności najkrótszym.

Podług doniesienia pana L a d w i k a  K a 
r o l a  N a d l i e r n e g o ,  z  Adersbachu, z dnia 
5. b. m ., gotowi są przyjąć obowiązek nauczy
cieli w pomienionych szkołach , dwaj w jeg o  
tamtejszćj wzorowej szkole wynczeni, zdolni i 
w języku czeskim  biegli nczniow ie, a to pod 
następującemi warunkami :

1 .) Ażeby im były zapewnione te ich  posa
dy, jeżeli nie na dwa lata,  to przynajmniej na 
rok  jeden.

2.) Ażeby była przeznaczona stosowna kwo
ta do pokrycia wydatków podróży do m iejsce 
ich  przeznaczenia i na powrót.

3.) Ażeby roczna płaca uprzednio była ozna
czona.

Co do tćj ostatniej, donosi komitetowi pan 
N a d h e r n y ,  że w jego  krają tacy nauczycie
le, oprócz pomieszkania składającego się z j e 
dnej izby , opala i  oświetlenia, zwykłe pobie
rają rocznie 180 do 200 zr. m on. kon.

Po uprzedniem  zawarciu ugody w drodze pi
semnego zniesienia sio kom itetu z panem N a d 
h e r n y  m ,  rzeczeni nauczyciele mogliby ju ż  
pierwszych dni kwietnia r. 1847 na m iejsen 
swego przeznaczenia stanąć , i zaraz ż  wiosny 
zająć się uprawą ln u , następnie zaś instiuk- 
cyją roszenia onego (przez m oczenie), udziela
ją c przytem w ciągu całego roku nauki przy
rządzania przędziwa podług wydoskonalonej 
m etody, i wyrobienia tegoż na przędzę.

Próbki wydoskonalonej przędzy ze szkółek 
morawskich, są do widzenia w kancelaryi ko
mitetu.

Od kom iteta Towarzystwa' gospodarskiego.
W e Lwowie dnia 18. grudnia 1846.

Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce doniesienie księ-  
i  p. M i l i k o t c s  k i e g o : o trzech dziełach w języku niemieckim.

n ' " - - - T
Redaktor J, H. Ka m i ń s k i  — Sakładeia Spadkobierców F r a n c i s a  ba  S r a t t  r r s .

0 , . v . /  ęOrnkicm P iotra  P i l l e r t  wt LwowieJ *• (Doclat. Nada->
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^ „ k s i ę g a r n i a m i  c

J A N A  H l f e E K O l t  C K I S a O ,
w e

LWOWIE , STANISŁAWOWIE I TARNOWIE
d o s t a ć  można:

C Cena to monecie konwencyjnejJ)

t A i ź f l  ; f l ł  ID O I f f T f l  K W Z Y Z
Czyi!:

Oo trzyma® i soisjć o picia ę©rzałM?
A otiir wa, spisana dla nauki,, przeą rog! i pożytku ludzi wszelkiego stanu i wieku, pragnących 

zapobiedz nieszczęfcioni, wynikającym z picia gorzałki z. n. 3 gc&. p̂reiS 15 f „  Q. Jft.
Ksiądz <Józ?f Bogo!>u]Ski,

ezyli: m oc religii chrześcijańskiej n umiętuości i życiu, przei, D r. P. K o z ł o w s k i  e g o -
3. ge&. ^breib 3 ff* E. Gunthcr in L ios",

- ' i  :

F w b e s ,  3& i\ J o h n ,

Homi>opatfci 0« Allopathie pfi jlje aenc Sobie.
3earbeitet von  D r . A d . B arer. 1

gr. 8. Łroschirt, 48 kr. C. M. „
Diest Schrift diirfte nicht allein Medi.-inor auF’s Lebhafteste interessiren, jondern dem 

jeb ildeten , den Fortschritten der Wi»senschaften folgenden Publikom  uberhaupt ais LeitFaden 
empFonler werden, um sich mit den neuesten ^ichtungen in der Medicin genau bekannt zu 
machen. ItaulFuss YVitt.ve, Prandel et Comp. in Wien.

mit einer Fttr̂ en ©efc îcjjre bet Skteratur, bann 3fn= 
beutungen iiber Ceftiite unb ba< ri^tige 93er|tanb- 
mjj besi ©elefenen.

SJmih @el^fl:uttemc£it
fur jebermann, ber ftcfj fd̂ nell eine t$one bejltmmt  ̂
unb fpracfmcfytige 0c(>reibart aneignen/ fo n>ie ficfr 
mit ben eerfdpiebenen gormen ber fc£riftiic|en £>a»= 
fteflung certruut mad̂ en ioi(l

bearbeitet bpR
J os . A l. D ifskeiner.

fsr. 3, lrofc(). 43 2Jogen 3 fi. 30 fv. ^  %R,

3)opular*pcaftifcf)e i
beutfdje Wuffa&leljte,

ster fi.unolidje, RH^tf"ira;e 2fnfeitung jur flbfof. 
fung eon 23riefen unb fcfjriftlicfien 2fuffa$en afler 
Tirt, ttadj ben SKegeln bei guteu @tę(eS unb ©e- 
fcfymacfe#, fur ben SBo^lftanb^/ greuniftyaf;£= unb 
©ef$aft3bebarf ittt 2(mt^ unb fpnt>at=33erf>a(tni,fe. 
SJiit einer reictj&aftigen 0ammfttng ren 9)?ufterbric= 
fen ber geilfreicęften SfKanner unb grauen unb mx= 
mnfotten eon ©efc&aftśauffiigen i er beften £'on$i-- 
pienten, neb.t einer 2(bf>anblung i'ber

»»tb  S t ó e f u t t f ,  
butdt 2?*ifpiefe ou$ beutfcjien Ślaffifern erlautert,
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lit Zrieft etfcfyctnerbe Journal des ósterreichisohen L lo y d  (pftm 18 
S^twembcr 1 8 4 6 )  c.tffyalt foIgenbeit 3IttiFel: -  -

_ Sec unć torliegenbe
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p

f P  * • •
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lLm

bec pteftgen

I g e r jtc l je r itu g s g e fe f f fr p e ff

RKINIONE ID R K IIC A  31 SICURTA
i n

Y r ł e & i t

fuetet !n fcinen (kgebniffen bert abetmaltgen Seweio fur bas jletgen&e Sertrauett, beffen )td) bte* 
fe pocpft gemeinnupige ifnjlait erf-eut, Spte -2B!cEfam!ett jeigte ficp in bem abgelaufenen ©efcpdftS* 
jatjrc 1845 in um fo peilerem Śicpte, alb ber <itt | » 4 8  tyatieie** geletjiete ® d )abenerfa&  
ben.nampaften SSetrag ftott 7 6 7 ,3»>7 ft. 4 7  erreid)te unD jenen im Śorjapre (567/107 fi. 
16 &r. an 1432 $*ileien) um mepr ais 200,0001 fi. itberfiteg. greiltd) geporte ba§ abgelaufenc 
Sapr ju ben ungttnfitgjien $erioben fur bie ©efellfdwft, inbem it>tc terfcpiebenen Serficperungb* 
jweige in ber lepten Śeit eine ungemopnlid)e Sttenge ton Ungiucfbfdllen ju beftepen patten unb 
unter ber 39iepr$<tpl &pu i i ' ‘.i ^ Jn rte k u  im Secgteid;e jum Sapre 1844 brei |ydbrifgebdu* 
be ootfommen, bie ganj befonbecS inen fepr anfepnlicpen <3cpabenerfap in SCnfttucp napmen. Ue» 
berpaupt aber pat ber ©efcpaftb^rclb ber 2£nftalt ftd> wieber bebeutenb erweitert, benn be. einer 
SPtepreinnapme ton 160,000 fi. bem Sorfapre gegendber, errefljten bie ^ tdsm eit bie nambafte 
<3umme ton 1 ,1 8 8 ,8 7 1  fi. .34 & t., wab einem terficperten (Satital ton 238,033,639 fi. 
34 $ r. entfprid)t. © e r Sfccfcrpcfoiib wurbe ebenfaifó unebee oeraebrt, fo bap berfelbe beim 
2Cbfcpiuffe ben anfepnlicpen S3etrag ton 6 7 6 ,0 4  8 f!. I 2 & t .  auSweiSt. ©o.ld)e 'Srgebntffe fnttn* 
ten nur burd) bte firengjle unb gewijfenpaftefłe SoUjiepung ber ©bliegenpetten ton <Seite ber S e 3  
waltung, fo wie ber itt aUen Speilen ber SDtonarcpie aufgefteHten 2Cyentfcpuften erjielt werben, 
bie ficp burd) (Sifer, Sluiptigfelf unb BerlaplicpEeit aufb t>ortfjeitf)aftefie aubjeicpnen. ©ewip aber 
Wiitbe ber (Srfolg fid; weil gitnftiger gefłalten, wenn bab fPublifum fujb nocp mepr ber Śecfupe* 
rung ju feiner Serupigung t£>ett?aftig ju macpen fucpte; leioer bemerfen wir aber, bap beren Stut* 
jen nod) !mmer n»d)t in bem SOiape anerfannt unb gewurbigt wirb, al§ man e& bei bem gefunben 
unb prcftifd;en Sinne ber Seoolferung uno bei ben tdglidjen S3etfpieien ton ber auO berfelben 
entfpringenben 2i5ot)ltl)at erwarten fodte.

2Cuper ben Serfid)erungen unbeweg!id)er Unb beweglicper Sbjeife, fo wie unterwegS befinbii# 
d)er ©iiter gegen geuer unb fonjd̂ gen (Slementarfd)aben pat bie t iiu iu o a e  A ^ r ia t ic a  rntt 
©enepmigung ber popen ©taatsterwaltung im oerfioflenen Sapre in eirdgen ^)rotinjen bie 
»>c*;ftd>crmtg iibernommen. Siefer neue ®efd)dftsjweig batirt erp feit ju fmjer 3ed, alb bafi 
fd)on erpeblicpe eRefultate uorldgen fennten; wir jroeifeln aber niept, bap aud) biefed fitr bie Sc.nb> 
wirtpfcpaft fo fepr wicpiige Unternepmen ben gebitprenben 3(nflaug fiuben unb niept minbec feuten 
Siupen alb bie ubtigen ®efd)aft§jweige ber ©efelifcpaft bewdpren werbe.


